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K ed « t!tc |t  R u r j e r a  W a s -a z a w s lU e s o i  P la e  f e a t r a l o y ,  4?  8  c., d o n . W  Ł  Z o b lo c U lc J .

— Z wydziału wewnętrznej korrespondencji mini­
sterstwa spraw zagranicznych nadesłane zostały akta 
Ujścia Heleny Akcynowej, rodem z Warszawy, i Esse 
Cohn, żony zegarmistrza. Ponieważ podług odezwy 
°herpolicmajstra warszawskiego i naczelnika miasta 
Kerczu, w miejscach poprzedniego zamieszkania zrnar- 
iych nie powzięto żadnej wiadomości o ich krewnych, 
przeto ogłasza się o śmierci Akcynowej i Cohnowej, 
%  krewni tychże", jeżeli gdzie się okażą, zawiadomili 
wydział policji wykonawczej o miejscu zamieszkania 
s'vego, dla doręczenia im pomienionych aktów.

(Dz. Warsz.)

— IF rozkazach p. o. Warszawskiego Ober-Policmaj- 
stra do Policji Wykonawczej, za Nr 235 i 236, wyda­
nym, zamieszczono: W niektórych cyrkułach, szcze­
gólniej na odległych ulicach, takowe zamiatane bywa­
ją z rana zbyt późno, a niekiedy i przez całe dnie bez 
oczyszczania pozostają; przypisując to bardzo rzadkiej 
obecności na ulicach naczelników ucząstkowych, pole­
cam kommissarzom cyrkułowym, napomnieć tychże 
naczelników ucząstkowych, aby poruczone im obowiąz­
ki spełniali z całą dokładnością, gorliwością i spręży- 

, słością, gdyż jeśli i nadał jakiekolwiek z ich strony 
uchybienie dostrzeżonein będzie, surowej _ odpowie­
dzialności ulegną.— D. 23 sierpnia (4 września) r. b., 
przy ui: Wróblej, wynikł pożar, który z powodu cia­
snoty tej ulicy, zabudowanej drewnianemi domami, 
groził wielkiem niebezpieczeństwem; dzięki wszakże 
wczesnemu przybyciu i energicznemu działaniu Straży 
ogniowej, a szczególniej 3cicj części, k tórą przybywszy 
przed innemi, wstrzymała rozszerzenie się ognia, po­
żar z nieznaczną stosunkowo szkodą ugaszony został. 
Za tak skuteczne działanie, oświadczam Brandmajstro- 
wi 3ciej części podziękowanie; niższym zaś stopniom, 
biorącym udział w gaszeniu ognia, polecam wydać: 
3ciej części po dwie, a innej po jednej miarce wódki, 
na co potrzebny fundusz, naczelnik straży ogniowej, 
podniesie z drugiego wydziału Zarządu policji.

(Gaz: Polic:)

Inspektor Gimnazjum męzkiego w Radomiu P°daje 
do wiadomości, iż egzamina nowo wstępujących do 
gimnazjum radomskiego uczniów odbywać się będą 
codziennie od dnia- 21 września (3 października) do 
1 (13) października r. b., w gmachu gimnazjalnym, 
kurs- zaś nauk rozpocznie się w dniu 1 (13) paździer-

— W kościele Archikatedralnym S-go Jana wczo­
raj wykonano mszę Gouuoda, Graduale Rożnieckiego 
(chór i solo tenor śpiewał p. Mikulski) Offertorjum 
Brzowskiego profesora G. Rożnieckiego.

W dniu wczorajszym w kościele Ś-go Krzyża, sum­
mę celebrował JX. Magnuski, kazanie miał JX. Gąsio- 
rowski Kazimierz. Na chórze podczas summy wyko- 

' nano Mszę Elsnera cztero-głosową B dur, na Graduale 
kwartet Webera (Do Ciebie wznosiui dzięki Boże), na 
Offertorjum Soło Baryton (O Władco świata) S. Mo­
niuszki, ua Benedictus Solo Sopran modlitwę do Mat­
ki Boskiej wykonała panna Ostrowska z towarzysze­
niem chóru cztero-głosowego.

W kościele Najświętszej Panny Marji Łaskawej: 
summę celebrował JX. Wątrowski kazał JX. Siewer- 
ski, artyści i amatorowie wykonali Mszę Elsnera Nr 
79, na Graduale Boga Rodzica Rostworowskiego, na 
Offertorjum Modlitwa do Matki Boskiej Karola Mille­
ra, na Benedictus Sancta Marja Haendla, na Agnus 
Królowa Nieba Modlitwa Solo Tenor i chór J. 1. Do­
brzyńskiego.

W kościele S-tej Anny orfeoniści wykonali na­
stępujące dzieła religijne jako to: Mszę Harliuger a ua 
4 męzkie głosy in C, Giadual; kwartet na 4 uięz- 
kie głosy Pieśń do Matki Boskiej, Lucasa, Offertorjum 
Belkego, na Benedictus „O salutaris” Gounoda, na or­
ganach akompanjował miejscowy organista Jan Kału-

Bank Polski. —Podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 1 (13) września r. b. zaczynając od godziny 
10-ej zrana, odbędzie w Banku Polskim, w obecności 
delegowanych od Władz Rządowych, włożenie do kół 
numerów Obligów Skarbu 4%  i samo tychże losowa­
nie. (D. Warsz.)

W kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie Pry- 
marje odprawił JX. Jakubowicz, naukę po mej miał 
JX. Zybler; Summę celebrował JX. Juljan Biały, ka­
zanie miał JX. Józef Hollak, Nieszpory odprawił JX. 
Antoni Rogowski. *

W dniu wczorajszym w kościele S-go Franciszka 
Serafickiego, wotywę odprawił JX. Rysowski, summę 
celebrował JX. Wakulewicz, kapelan wojskowy. Na 
chórze grono amatorów wykonało mszę Krogulskiego, 
Nr. 8. We środku mszy odśpiewali partje solowe p. 
I. G. i pp. Utracki i Szwarcbacb; na Graduale solo 
tenor p. Gersz odśpiewał modlitwę Wronikowskiego.
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Śpiewy odbyły się pod k ierunkiem  p. Rosłoniew skiego. 
Na organach akom panjow ał pan  Godzicki, uczeń In ­
sty tu tu  Muzycznego.

W czoraj w kościele na P rad ze  sum m ę celebrow ał 
JX . N iewiarowski, słow o Boże g łosił JX . Gizaczyński. 
A m atorow ie miejscowi odśpiewali mszę K urpińskiego.

—  W czorajszy odpust N arodzenia N. M. P anny  
w kościele parafjalnym  Śtej Trójcy na Solcu, odbył się 
w przep isanym  porządku, z c a łą  wystawnością. P rzy  
sprzyjającej pogodzie uillum inow anie sz tachet że la­
znych przed  kościołem  n ad e r pom yślnie się udało  
pierw szego i drugiego dnia, a zw łaszcza też oświeco­
na koloram i olbrzym ia cyfra „M arja ,“ um ieszczona 
nad b ram ą żelazną cm en tarza dom inow ała we w to­
rek . P ierw sze nieszpory odpraw ił JX . A ntoni Chm ie­
lowski: ju trz n ią , o godzinie 7 |  w ieczorem celebrow ał 
JX . A ndrzej D om ański, przy assystencji miejscowych 
w ikarjuszy, p rym arję zaś wczoraj m ia ł JX . Sew eryn 
Shiiilski, wotywę przed  w ystawnie p rzybranym  o łta ­
rzem  N. M. P anny  JX . P io tr  M ichalski, k tó ry  n a  sum ­
m ie celebrow anej przez miejscowego proboszcza JX . 
F ran ciszk a  Jasienow skiego w ygłosił Słowo Boże i po 
po łudn iu  odpraw ił nieszpory. Na tych znowu w ypo­
w iedział kazan ie celebrans summ y. S łuchacze licznie 
zebran i, niety lko sam ą św iątynię, ale i przyległy jej 
cm en tarz  i ulicę napełniający, w czasie kazań, b i e r ­
nych Chrystusowych przystępujących do stołu P a ń ­
skiego było przeszłopięćset.

Ju tro , w sobotę i w niedzielę, czterdziesto godzinne 
nabożeństw o i g łów na uroczystość Serca N ajśw iętszej 
M arji P anny  w kościele Ś-ej Anny na K rakow skiem - 
P rzedm ieściu.

— Q —  Z m rożeni przedw czesnym  chłodem  przypo­
m nieliśm y sobie wreszcie wczoraj, że jeszcze la to  nie 
ustąp iło  z pola.

I  w sam  czas n ad a ła  nam  się ta  rem iniscencja, by­
ło  bow iem  niem ało  zaległości spacerow ych, do o d ro ­
bienia, a W rzesień nie je s t  jeszcze jednym  z tych m ie­
sięcy o d ługich  w ieczorach, k tó re  w abią w łaściw eini 
sobie zabawam i.

Najw ięcej podobno n a  tem  zyskała  kolej że lazna 
W arszaw sko - W iedeńska, pociągi bowiem spacerow e i 
zw ykłe osobowe, ro iły  się długim  szeregiem  wagonów 
a  n a  każdej niem al stacji m usiano nowe doprzęgać.

V> szystko ciągnęło  za m iasto.
W  dniu  w czorajszym  dużo w ypadało odpustów , a  

wszędzie było ludno i gw arno. Po różnych parafiach  
zw łaszcza w okolicach W arszaw y, zebrało  się  po k il­
k ą , naw et k ilkanaście tysięcy ludu.

Z a to dzieje b ruku  m iejskiego nie odznaczyły się 
żadnym  faktem  szczególnym , godnym  zanotow ania. 
Jak  zw ykle w dzień św iąteczny, m nóstwo ludu wyle­
gło na ulice, ci co nie chcieli, albo też nie mogli w iej­
skich używ ać roskoszy, zadaw aln ia li się r< zryw kam i 
jak ie  m iasto  zapew nia. A rozryw ek tych le tn ich  uby­
w a ciąg le i ty lko jeden te a tr  z uśm iechem  zadow olę- 
m a spogląda n a  gasnące je d n a  po drugiej św ietności 
ogródkowe.

Z arząd  ruskiego tow arzystw a dobroczynności,
ZT a? i S «  ,V r nZpi )rządzenia JW - N am iestn ika  w k io lc s tw ie , m a b jć  u rządzona w dn ia 6/18 b. m.
lo te r ia  fantowa w ogrodź,e Saskim, „ a  korzyść bie­
dnych, pozostających pod opreką ruskiego Towarzy­

stw a Dobroczynności. Cena b ile tu  wejścia do ogrodu 
15 kop.,*cena biletu  loteryjnego 25 kop.

—  W  dniu 7 b. m. we w torek, J  W. N am iestn ik  K ró­
lestw a, h rab ia  B erg, pom iędzy 2 -gą  a  3-cią po połu­
dniu rac zy ł zwidzie kuchnię ta n ią  N r 1-szy, gdzie 
ja k  w iadom o z ogłoszeń, z rozporządzenia JW go Na­
m iestn ika wydawano obiady bezpłatn ie d la  ubogich, 
jako w rocznicę koronacji N ajjaśniejszego Pana. P rzy­
bywszy do sali jadalnej w tow arzystw ie .IW. P rezy­
d en ta  m. W arszawy, Je n e ra ła  M ajo ra  W itkowskiego, 
o raz zastępującego Je n e ra ła  O berpolicm ejstra, P u ł­
kow nika K osińskiego, JW . h rab ia  N am iestn ik  przyj­
m owany przez pp. w iceprezesa w ydziału kuchni tanich 
p. K oelichena, o raz dy rek to ra  kuchni taniej N r 1-szy, 
p. E lsnera , raczy ł udać się do izby, gdzie dam y de- 
żu rne w ydaw ały obiady, poczem przeszed ł do kuchni 
oglądając szczegółowo urządzenie w szvstkiego. N a­
stępnie JW . h rab ia  raczy ł kosztować obiad złożony 
z roso łu  z ryżem , m ięsa, o raz klopsu z sosem. W yra­
ziwszy zadowolenie obecnym członkom  zarządu  JW - 
h rab ia , raczy ł udać się do G m achu Tow arzystw a D o­
broczynności, gdzie w dziedzińcu przy  zastawionych 
sto łach  rozdaw ano obiady z funduszu rów nież przez 
JW . hrab iego  wydzielonego dla 340 ubogich. P rzy j­
m ow any tu  przez członków  Tow arzystw a pp. P reissa, 
RR S. Zaborow skiego, F isze ra  i Popław skiego. JW . 
h rab ia  raczy ł zwiedzić przy  tej sposobności za k ła d y  
siero t, w arsztaty  i sypialnie, skąd powróciwszy w yra­
ził rów nież swoje zadow olenie obecnym.

—  W krótce, w ystąpić m a po raz pierw szy w roli 
K arola M oora w „Zbójcach," p. S tan isław  W ardziński- 
M łody debiu tan t, od k ilku  już la t z zapałem  znam io - 
Kującym praw dziwe zdolności, pośw ięcał się studjom  
nad  sz tuką d ram atyczną i sceniczną, pod kierunkiem  
K rólikow skiego, k tó ry  w idząc w nim  zdolności, chętnie 
za ją ł się ich rozwinięciem. O ile słyszeliśm y, ta len t pana 
W ardzińskiego, nadaje się głów nie do ró l pierw szych 
kochanków , k tó ra  zwykle tak  u nas, ja k  n a  każdej sce­
nie najtrudniejsze są do zapełn ien ia. N a d rug i debiut 
przedstaw i p. W odziński ro lę B e rn a rd a  w „M aupra- 
c ie .“ P ierw sze więc k rok i na scenie przechodzi de­
b iu tan t razem  ze swoim m istrzem  i przew odnikiem .

— Śliwki, od tak  daw na zadow alniające w ybredny 
sm ak ludzi, w tym  roku  w ypowiedziały posłuszeństwo. 
P rzeznaczenie pośw ięciło je  na zjedzenie, przeciwko 
tem u tru d n o  się opierać. Ale znudzone długiem  n a ­
sycaniem  żołądków' ludzkich, postanow iły raz jeden  
w całości dać się zjeść robakom . Nie wiemy, gdzie 
n a s tąp iła  w alna w tym  względzie n arad a , to  tylko 
pew na, że ja k  dotąd , zm owa ściśle je s t  wykonywaną

—  W edług  wiadom ości o trzym anych z Kielc, go­
szczące tam  tow arzystw o dram atyczne p. Ratajew icza, 
p rzedstaw iło  trzy  razy  z kolei *,.Halkę“ M oniuszki, 
z w ielkiem  powodzeniem . Rolę ty tu łow ą śpiew ała 
p. R ostkow ska, b. a r ty s tk a  sceny W ileńskiej.

—  P odaną w poniedziałkow ym  num erze K urjera  
w zm iankę prostu jem y w ten  sposób, że drzew oryt 
przedstaw iający zak ład  leczenia kum ysem , w W arsza­
wie przez D-rów . P rzystańskiego i J . F . N ow akow skie­
go urządzony, w raz z opisem, zam ieszczony by ł nie 
w' „Kłosach, lecz w' „Tygodniku IllustrowTanym .“

vvczoraj niem ało osób zgrom adziło  się w P rado , 
dla p rzypatrzen ia  się zapow iedzianem u puszczeniu 
w' pow ietrze trzech bałbnów. R ozpoczął Świąteczny, 
k tó ry  na miejscu sp łonął, chórem  więc zaśpiew ano m u 
„Requiem . N astępnie Codzienny u d a ł się w prost do



Warszawy, a warszawski dla odetchnięcia świeżem po­
wietrzem i zwiedzenia zamiejskich okolic, podążył na 
pola. W net za nim zapalono fajerwerki, a na za­
kończenie ognie bengalskie.

— Przypominamy, że dziś w Dolinie Szwajcarskiej 
odbyć się ma koncert na dochód członków orkie- 
6try Bilsego. Oprócz pięknych utworów orkiestrowych, 
odegrane zostaną także i nieznane jeszcze partje so­
lowe: w których talenty pojedynczych artystów będą 
®ogły być należycie ocenionemi. Nie wątpimy, że pu­
bliczność warszawska licznem zebraniem się na dzi­
siejszy koncert, dowiedzie jawnie uznania swego dla 
ludzi, którzy jej niejedna chwilę wieczorną uprzy­
jemnili.

■— Powszechnie znany w Warszawie pod nazwi­
skiem „kapitana" Józef Goldberg, zm arł d. 4 b. m. 
w wieku la t 42. Urodzony tu taj z rodziców niezamo­
żnych, kaleka od urodzenia, był bowiem garbaty z o- 
bu stron, odebrawszy początkową edukacją wr g im na­
zjum realnem , pozbawiony środków kształcenia się, 
uajprzód przyjął obowiązki rządcy domu, u kr. Sewe­
ryna Uruskiego na Sewerynowie, następnie był bucłi- 
balterem w kantorze lóterji u Dawidsohna, później 
w takim źe kantorze u Fausta, gdzie zabrał stosunki 
z wieloma zbieraczami numizmatów, ostatecznie po­
zostawał w kantorze loterji i składzie cygar u Erlicha 
na placu Teatralnym . Zapalony zbieracz numizmatów 
był zarazem  człowiekiem bardzo usłużnym, i udzielał 
chętnie wszelkich informacji. Zbierając wiadomości 
z całej W arszawy, przepadał za nowinami i dla od­
wiedzających, kantor był prawdziwą gazetą. Zm arły 
Goldberg należał do liczby osób, wszystkim prawie 
warszawianom znajomych.

Oddział Kuchen tanich p r z y  W arszaw skich Towa­
rzystw ie Dobroczynności. —  Zawiadamia, że wciągu 
miesiąca sierpnia r. b., w kuchni taniej N r 1 sprze­
dano obiadów: do jadalni całych 5095, połowicznych 
2061 na miasto całych 1597, połowicznych 965 
i abonamentowych całych 1364— w ogóle sprzedano 
obiadów całych 8056, połowicznych 3026—czyli ra ­
zem objadów całych, 9569— a wypada przecięciowo 
dziennie objadów 308^. W kuchni taniej Ni 2 (dla 
izraelitów) od dnia otwarcia kuchni t. j. od dnia 
1 sierpnia do 3-go września r. b. włącznie sprzeda­
no obiadów całych 4895, połówek 2140, czyli razem 
obiadów całych 5,965. Jednocześnie oddział zawia­
dam ia, że z powodu przypadających obecnie świąt 
izraelskich, wydawanie obiadów w kuchni N r 2 za- 
wieszonem zostało od dnia 5-go września r . b. do 
dnia 3 października t. r.

—  W dniu onegdajszym pociągiem nadzwyczajnym do 
stacji Częstochowa, r.yjechałało z W arszawy osób 1784, 
mianowicie: powrozami klassy 2-ej, 34; klassy 3-ej, 
332 i klassy 4-ej, 1418. (l

—  Wczoraj pociągiem pospiesznym przybyło osob 
634; pociągiem zaś spacerowym osób 683.

—  Przypominamy pp artystom , malarzom, i rzeź­
biarzom , którzy przyjęli udział w ozdobieniu nowej 
wystawy, że jutro o godzinie 4-tej po południu, jest 
term in do złożenia kartonów, szkiców i medaljonów, 
w lokalu Wystawy Towarzystwa Zachęty Sztuk P ię­
knych. . , , , . , . *

  Onegdaj na jednej z ulic, spotkało się dwócn
chłopców jeden niósł szkła w koszykach, drugi far-

i  •*- ^  i  i __ _ _ _  . . .    i __  r n __ 1 _ _  1 - / . U  f n  i . V v i m *v U l v U W  ^ J  •Z .  n 1 •

bę olejną z pędzlem w garnku. Term inator tarbiar- 
ski widząc, że drugi chłopak ma obiedwie ręce ko­

szykami ze szkłem zajęte, jrydobył z garnka pędzel 
i z wielką sprawnością osłupiałemu koledze zam a­
lował twarz w jednej chwili na orzechowy kolor: 
krzyki i wymyślania nic nie pomogły, figlarz bowiem 
dokonawszy swojego, uciekł śmiejąc się do rozpuku. 
Taka sama mniej więcej scena kilka la t tem u odby­
ła  się z chłopcem, który niósł z cukierni dużą tacę 
z ciastkami. Jakiś ulicznik stanął przed min i nie 
uważając na proźby i groźby zmiótł lulka ciastek, 
które mu się wydawały najsmakowitsze, a nim tam ­
ten nam yślił się postawić tacę na ziem i, dla oswo­
bodzenia rąk, psotnika już nie było.

— W poniedziałek o godzinie 8-ej wieczorem 
o pół wiorsty za rogatkam i Belwederskiemi zapuliła się 
possesja ogrodnika przybyła straż ogniowa; w p rze ­
ciągu niespełna 2-ch godzin ugasiła ten pożar.

  Pomiędzy piwem bąwarskiem a ogórkami za­
cięta trw a wojna, wiadomo bowiem , że podczas t a i  
zwanej pory ogórkowej, najmniej piwa odchodzi, lo  
też zapaleni piwosze z całego serca życzą zaguby 
ogrkowemu plemieniu.

—  Dziś pod N-rem 1346 lit, B. sessja zgromadze­
nia Tapicerów, w lokalu p. Jana M ichała Niwińskie­
go, w domu P. Bromirskiej na ulicy Mazowieckiej.

— W m. Lublinie, donosi „K urjer Lubelski11, zało­
żone zostało biuro techniczne, mieszczące w swym 
składzie patentowanych inżynierów, budowniczych i 
jeometrów, mające na celu: projektowań e i wykony­
wanie robót około urządzenia zakładów przemysło­
wych, ja k : młyny, olejarnie, ta rtak i, cukrownie, i t-p . 
irrygacje, drenowania i niwelacje pól i łąk, projekto­
wanie wszelkich budowli, sporządzanie planów sytua­
cyjnych nieruchomości miejskich i wiejskich, rozdział 
pól pod płodozmiau i t. p — K antor tego biura tym ­
czasowo pomieszczonym został przy przy ulicy Kró­
lewskiej N r o 202.

— Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją H enry­
ka Modzelewskiego, goszczące przez kilka miesięcy 
w Kassyno przy ulicy św. Krzyzkiej, opuściło W arsza­
wę, udając się do m iasta Zakroczymia i Nowego Dwo­
ru, z zamiarem urządzenia tam  przedstawień scenicz­
nych. Z personelu składającego tę  truppę, małżon­
kowie Krzyżanowscy, p. "Wójcicki i pani Gajewicz, 
wyjechali do Częstochowy, zaangażowani przez Lucja­
na Ortyńskiego.

W  dniu wczorajszym na odpuście Narodzenia Naj­
świętszej Marji Panny w Miedniewicach zgromadziło 
się około 15,000 ludzi, 18 kapłanów z różnych okolic
zjechało się na ten odpust.

—  Wczoraj we wsi Ruda pod Wieluniem przypadł 
odpust Matki Boskiej Narodzenia, wielkie massy tu  
ludu przybyło, kościół ten jest bardzo starożytny, bo 
w r. 1040 wystawiony, jak  ak t erekcyjny przekonywa.

W Wieluniu d. 29 sierpnia b. r. w kościele AA. Au- 
gustjanów, odbył się odpust Matki Boskiej Pocieszenia. 
Ludu zgromadziło się do kilku tysięcy, ze Szlązka na- 
wet mnóstwo przybyło pielgrzymów. Całe miasto za­
stawione było furami, liompanje od rana  samego aż do 
10-cj godziny wieczorem przychodziły wszystkiemi ro­
gatkami. Już w wigilją uroczystości lud pobożny przy­
bywał do miasta. Nabożeństwo cały tydzień było od­
prawiane, a w kościele w ciągu całej Oktawy było peł­
no ludu, gdyż tam tędy pielgrzymi na Jasną Górę u- 
dający się,przechodząc przez miasto wstępowali do ko­
ścioła, jako na trakcie znajdującego się.



i„ . \  R okitn ie  na odpuście wczorajszym  m nóstwo
S i n ?  Ke£ ? f eb ra ło  się w kościele. Ścisk przed 
kościołem był ta k  wielki, że obawiano się wypadków
nrMoi i f  , ■le r ? zowa P °wrr>ciwszy ze wsi zaczęła już 
udzielać lekcje śpiewu, co podajem y do wiadomości licz- 
Dych jej uczennic.

—  W  dniu wczorajszym rozdano w kuchni iz rae l­
skiej p rzy  ulicy D zikiej, 300 k a rte k  na w sparcie 
pieniężne po 27 kop. n a  osobę, w zam ian S
we’ ! t Z P°fwodu oroczystogo świętego izraelskiego 
we w torek gotow anem i byc m e mogły.

—  S p r a w o z d a n ie  z e s z ło - t y g o d n io w e  g i e ł d y  W a r s z a w s k i e j  
Ruth w papierach publicznych zeszłego tygodnia, mimo lo­
sowania hstow likwidacyjnych, był większy od ruchu L o -  ! 
dma pcprzedmego; jednakże transakcje siły  bardzo "cięła- 
la. chociaż po części prowadzone były na summv wiekszp

t ył° S'i? P,rzy. tal(icrn usposobieniu bez obniżenia kur­
sów, które dla listów zastawnych wynosiło tylko V >/ u

Sin cT2.V -" /a o37 ; ,-’-928-  8,.)r Lś dJa *istów likwida- '
" . /o 7* 86 ,  7 7 — 53  n a  7 7 —-30 ’’ fi ani

S E T V f t f 1* SZlUk niewrlosowanych w ebccnem cienie-’ 
niu. Metalików czttroprocentowych poszukiwano codziennie 
kupujący jednakże me chcą płacić wysokich kursów żada- 
danych, z ktorejto przyczyny tranzakcje ograniczyły sie do 
summ nie wielkich. Biletów pięcioprocentowych banku et

i « .  . ( . .„ „ j E h  u .
zemem kursu summy znaczniejsze; widocznie papie“  en co­
raz więcej u nas zdobywa sobie zwolenników. Pożyczki 
premjowej, z wyjątkiem drobnych kwot prawie wcale w tym 
tygodniu nie traktowano, mimo to kurs tego papieru u na^

t y i j a r ^ S ó r s  p i^ s ;  vts$hs  .r
tych którzy
nabyto także summy większe nu początku ‘tygodnia
Fth k u C i n n ? 8 bcrlińskipj o tbniżeniu sfę tam

k,!rsu 1 u nf s wstrzymały pokup dalszy, nie zmieniaiac 
wszakzd usposobienia sprzedających, którzy żądają swych
b?ócoPn T  Akfjl tere3polskich > todzkich nic nie o-

J  zechcą przyjść w pom oc ze wsparciem dla tak nieszczę­
śliw ej a  w iekiem  obarczonej osoby.

Prenumeratorowi z  Warszawy. U w agi Pana do­
tyczące u lepszeń  w urządzeniu Lom bardu miejskiego 
drukow anenn być me m ogą. D la  pow zięcia bliższych  
szczegó łów  zechcasz się  Pan zg ło s ić  do Redakcji 

' porze południowej.
^ — g

—  W  tej chw ili otrzym ujem y z C zęstochow a tele- 
g ia m  następującej treści.
W czoraj przy zebraniu się przeszło  1 0 0 ,0 0 0  ludności

“ "Fn i t  1SV P  a m y & °  ciał0 1 krew  P ^ -ską  30,000  osob. Sum m ę celebrow ał JX . kanonik 
Z ygm untow icz z Przyrow a, k azał JX . R em igjusz Fi- 
low ski, n ieszpory m ia ł JX . F ran ciszek  P luciński

• 7 W G azecie Policyjnej z dn ia 19 (31) sierpn ia, do­
niesiono o niewiadom ym  z nazw iska człowieku, k tó ry  
pod m ostem  A leksandrow skim  pow iesił się. • Obecnie 
7\  zarządzonego przez policję poszukiw ania okazuje’ 

w 8 rz weJter ynarji A leksander F risch , przybyły  
do W arszawy z D orpa tu  i zam ieszkały  czasowo w ho­
te lu  kow ieńskim , opuściwszy w nocy wyżej w yrażone­
go dn ia  swoje m ieszkanie i pozostawiwszy rzec?y do­
tą d  m e po w rócił, a  nad to  rysopis jego zu p e łn ie ’ jest 
zgodnym  z rysopisem  samobójcy; z tego wszystkiego 
w nioskować należy, że człowiek i-t/,,.,  ...... . - 7 ,  ?wnioskow ać należy, ż e ^ S , ’

m n y jak  rzeczony Frisch; Sąd w łaściw y
IV O t.e in  z o s t a ł  ✓ n .™ . r>~i* \  J

b y ł n ie k t o  v
za w iadom iony o tem  zosta ł. ’ (Gaz: Polic:)*

Mo ° m a dzisiejszego w rozpoczęciu ciągnienia 2-ei 
Kiassy 113 -tej loterji, znaczniejszej wygrane n a d ł v  
Hb. 8 ,000 na N r 3 ,587 u kolektor! S i b e S ,  w ? S -
H e r n ia n f  w W °°  M  ^  18,774 u ko lek t<>ra W inaw era 
lek to rk l 7w  ^ arSzaAw ie> r s - i ’000 N r 12,158 u ko- 
12.295. jbaura A nny w W arszaw ie, rs. 600 n a  N r

jącej pod Nrem*] 7i q ZeS.Zycbr ' vsbiej.’ wdow3'> m ieszka- !
la t  k ilkunastu  o b ło ż n ie !  e ^ s^ żSceJ' złożonej od j
żadnych funduszów z o s ta in ! - 4:1 ł?raw ie w u 8<lzy bez
, jKurjera Warszawskiego‘‘ od"Ł zl°zono "’ Redakcji
n a  F . N. P. rs. 1, w nadzie? J F ' f  K ,:‘V-/S;  8 1 od p a '  1

’ że 1 m ne litościwe osoby j

e , ' ^ '  P- Jo zef Dobrzyński były s tu d en t wydziału
™  F T f JCZ,ieg° Szkoły GłówneJ warszawskiej, uczeń In s ty tu tu  m uzycznego, a  m łodszy svn zm arłe­
go przed dwoma la ty  b dy rek to ra  opery polskiej 
ś. p. Ignacego D obrzyńskiego, p 0 kilkotygodniowej 
ciężkiej chorobie w dniu  8-ym b. m. oddał ducha 
Bogu, licząc 25 la t wieku. S tro skana m atka b ra t 
i siostry  zap rasza ją  Krew nych, P rzy jac ió ł i Kolegów 
n ieboszczyka, na wyprowadzenie zw łok zm arłego 
w dniu  ju trzejszym  o godzinie 5-tej po południu

! r  ? S y  P  ? !  k° ŚCi0ła Sg°  K arola B orom eusza, przy  ulicy Chłodnej na cm entarz powązkowski.
w  i • , • — 6 8 2 4 -  (11299)

. ;  #«• °,neSdajszym przen iósł się do wieczności
vwhih- f ens ’ b: O brońca sądowy. E ksportacja  
zw łok nas tąp i w p ią tek , dnia 10 w rześnia r. b., o god.
mó.-F m  ’ Z j P-1ic/  1>ny szPita]u Ś-go Ducha, na 
k to ie  zona wi az  z dziećmi K rew nych, P rzy jació ł i Z n a­
jom ych zaprasza. — 6833—  ( 11314)
* f o ~ l ei)0mr na ,z 0 s tr°w sk ich  Porzycka, wdowa po 
m S | Ww  Tr f yC m ’ P aezelniku-em erycie b. Kom- 

: .' *?•>. maJ$c lat 62, p rze n io s ła  się do wie-
wnv7b i PZ16C‘ I-),.lUlki uieboszczki, zap rasza ją  K re ­
wnych i P rzy jació ł, n a  w yprow adzenie jej zwłok

SJCI-S? / mf  0 godzillie 4teJ P° P ołudniu , z ko- 
ścio ła Świętej B arbary , przy ulicy N ow ogrodzkiej, na 
cm en ta iz  powązkowski odbyć się m ające.

— 6 8 2 0 -  (11,254)
-/ ł 020^  m ąż i siostra , po ś. p. K atarzyn ie
z M ahnowskm h Tomczyckiej, sk ład a ją  serdeczne po- 
uziękow am e szanow nem u Duchowieństwu, Fam ilii 
I  rzyjaciołom  i w ogóle wszystkim , za  odprow adzenie 
w dniu wczorajszym  zw łok ś. p. K atarzyny , najlensz d

i S i s s ^ i r  JSss
ciężkiej c t a S ^ r f e ż j w " 8 ! ^  g ^ d S t a ^ T m  ‘ 
p rzen iosła  się do wieczności. P ozosta ły  o jdec  w raz 
z rodzeństw em  zm arłej, zap raszają  K rew nych P rz y ­
ja c ió ł i Znajom ych, n a  w yprow adzenie zw łok ’w dniu 
dzisiejszym , o godzim ę 5tej po południu  z kościoła 
dolnego św iętego K rzyża, ua m e n t a r f S w U o t S

(11 255)
ścicielu°anteki6 4zieci po ś- P- Edw ardzie Anders, w ła- 
leT ów  z m 2 Ł  r aSZzaj^ K rew nych> P rzy jac ió ł i Ko- 
„ gw . to  j e s K



— Wczoraj w kościele Najświętszej Marji Panny 
Łaskawej, pobłogosławionym zostat związek małżeński j  
zawarty między p. Wincentym Szymanowski® D-rem 
Medycyny, a panną Marją Rzewuską,. Błogosławień- i 
stwa dopełnił JX. Krupiński w assystencji JX. Jaku­
bowicza wikarjusza miejscowego.

■— W dniu wczorajszym o godzinie 7-ej wieczorem j  

" kościele parafialnym Ś-ej Barbary na Koszykach po­
błogosławiony został związek małżeński pana Piotra j 
bopkowskiego urzędnika Drogi Żelaznej Warszawsko- 
M iedeńskiej z panną Anielą Lipińską,. Obrzędu tego 
dopełnił JX Stanisław Lipiński b rat stryjeczny panny- 
oiłodej Wikarjuszparafji Ś-go Andrzeja, przy stosownej 
2 serca wypowiedzianej przemowie, w assystencji księ­
dza kanononika Wyrzykowskiego proboszcza na Ko­
cykach i JX. Wojciecha Kubiaka Wikarjusza parafji 
Panny Marji, oraz JX. Gaworskiego Wikarjusza przy 
tymże kościele.

— W e wtorek i środę odbyły się dwa śluby w ko­
ściele katedralnym, a mianowicie: wczoraj rano Zaj- 
k o w sk ie g o  Karola, stolarza 56-letniego z Anną Żukow­ską 45-letnią, onegdaj zaś Ł ą c zy ń sk ieg o  Józefa, han­
dlarza 75-letniego z Katarzyną Borowską 50-letnią. 
Ostatni ślub zgromadził ogromną massę ludności sta­
romiejskiej przed świątynię.

/ Dnia wczorajszego o godzinie 8 ej wieczorem, 
w kościele ewang. augsb. Warszawskim JX. Henryk 
Bartsch pastor pobłogosławił małżeństwo, zawarte 
pomiędzy p. Mikołajem Feliksem Nowakowskim, ma­
gazynierem z Motkowic powiatu jędrzejowskiego tam­
że zamieszkałym; a panną Ludwiką Pauliną Wilhel­
miną Grapow ówną, córką zmarłego dzierżawcy dobr 
Karola i zamieszkałej w Warszawie Emilji z Dul- 
ków małżonków Grapow’ów w Warszawie przy mat­
ce zamieszkałą.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał piechoty Usza- j 
how, Jenerał-Lejtnanci: lir. Tołstoj i Orłów, z Pe- j 
tersburga; Itadca Tajnv Kruzenstern z zagianicy; i 
Rzeczywisty Radca Stanu Gonzaga - Pawliczyński, j

_!! Wyjechali z Warszawy: Gubernator siedlecki 
Gromeka, do Siedlec;Jenerał-Major Daniłow, do Pe- j 
tersburga.

---------------------- O O O O ^ O C x > < 5 ---------------------

— Z Solca. Z końcem sierpnia osamotniał Solec, 
goście powyjeżdżali i nastąpiła cisza do roku przyszłe­
go. Wody Soleckie, których dobroczynne skutki szcze­
gólniej w chorobach skrofulicznych widzieć się dają, nie 
wiele w Europie mają równych sobie. Podług zdania 
lekarzy, Krejcnack i Akwizgran są słabsze od Solec­
kich. Pobyt w Solcu bardzo przyjemny; zapewne, u- 
meblowanie domów dworskich i domu aptekarza, gdzie 
najwięcej się gości mieściło, nie może zadówolnić osób 
przyzwyczajonych do wygód, które mieć mogą za gra­
nicą, ale też cena tych mieszkań jest bardzo przystę­
pna, artykuły żywności, szczególniej też masło i drób 
nadzwyczaj tanio dostać można. Teatr, tańcujące wie­
czory,' koncerta, wycieczki w okolice, uprzyjemniały 
gościom czas kuracji._______________________J. S.

—Z pomiędzy studentów szkoły politechnicznej w Ry­
dze, otrzymali patenty z wszelkiemi prawami i przy­
wilejami, Zygmunt Zawadzi i Franciszek Daszewski 
z Warszawy. (Gaz: Warsz:)

— Otrzymaliśmy opis wystawy ogrodniczej w Ham- 
burgu. Korrespondent. donosi, że nic podobnego me 
widział i zapewne tak prędko nie zobaczy. Miejsce 
na te wvstawę, obrano pomiędzy Altoną i Hamburgiem 
w bardzo pięknem położeniu, gdzie poprzednio był wał 
miejski Główne wejście na wystawę do altany, tryum­
falna brama, były przybrane w różnokolorowe flagi, 
sprawiające wielki efekt. Ugruppowanie ogiodu, klom­
bów i rozmaitość kwiatów różnych familji i gatunków7, 
wprawia wszystkich w zachwycenie. Nawprost główne­
go wejścia, urządzono prowizorycznie cieplarnie, z głó- 
rych w głównym pawilonie ubranym flagami i sym >o- 
licznemi znakami, słyszeliśmy mowę jednego z czł°n- 
ków Komitetu przy odgłosie armat. Treściwie wyraził 
on radość swoją, że na wystawę zgromadziły się wszel­
kie narodowości, które tylko przez łatwość kommuui- 
kacji w tak olbrzymich rozmiarach mogły wydać re­
zultat. Ujmują tam wzrok okazy z podzwrotnikowych 
stron: palmy, orchidee, droidee, paprocie, ii t .  p. naj­
nowsze gatunki, wychodowane wzorowo rośliny z JNo- 
wej Holandji, odznaczają się toż samo pięknością i 
rzadkością gatunków. Zdumiewamy się nad przepy­
chem flory i pomony. Roją się cudowne kamelje, aza- 
lje, kaktusy, myrty, kwiaty letnie, astry, lewkonje, 
wszystko w cudnych odmianach. Mnogość owoców naj­
nowszych gatunków i rozmaitej wielkości, wystawionych 
przez Francuzów, Anglików, Niemców w przeważają­

ce j liczbie, zadziwia kształtami i ogromem, a przy tein 
jarzyny, warzywa, doprowadzone do wysokiego stopnia 
wydoskonalenia; oprócz tego, widzieć tam można ma­
szyny, narzędzia różnego gatunku, ulepszone i zasto­
sowane do ogrodnictwa i ozdoby architektoniczne, 
służące do upiększenia ogrodów i altan, krzesła że­
lazne, ławki, i t. p. Przedmioty te, odznaczają się 
praktycznością i wybornem odrobieniem. Hotele po­
dróżnych pomieścić nie mogą. Z Warszawy znajdują 
się tu pp. Ulrich i Bardet.

— Główny administrator dóbr Boryma i Łomna, 
w cyrkule sanockim w Galicji leżących, w roku ze-

| szłym przez spółkę Kirchmayer i Simond 'od rządu 
| nabytych, a z 48 folwarków składających się, donosi 
! nam, że dobra te, obecnie od dnia 30 czerwca i. b. 
i przeszły na własność Towarzystwa handlowego dla 
! produkcji leśnej, (Handelsgesellsckaft fiir Forstpro- 

dukte). Bank ten prowadzi wielkie interessa. Sprze­
dano już cztery miljony sztuk tarcic do Cayenny. Bu­
dują teraz pięć tartaków parowych, każdy o 36 pi- 

! łach. Ilość drzewa w tych dobrach, na handel zagra­
niczny kwalifikującego się, jest bardzo znacza.

— Z Ameryki donoszą o nieurodzajach na zboze 
: w Stanach Wirginji i Karoliny Północnej.

— W tych dniach zmarł we Lwowie Karol fflo- 
szczański, doktor medycyny, od lat kilkunastu lekarz

I zdrojowy w Iwoniczu, licząc lat 53 życia
— Zeszłego piątku na sobotę mieliśmy tu, jak piszą 

z Torunia, pierwszy przym rozek, tak silny, że nietjl- 
ko kwiatów dużo pomarzło, ale i delikatniejsze liście

!• po drzewach się powarzyły.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Czytamy w „Independace bclge'1 Zdrowie cesarza 

francuzów wiele pozostawia do życzenia. „Le Public" 
(jak to już donosił telegraf) wspominał, iż czuł się 
znużonj m w sobotę w skutek czuwania dnia poprze­
dzającego i znużenie to trwało jeszcze w niedzielę



rano, co jednak nie wpłynie bardzo na postęp rekon-
w S S w 1' Tymczasem daleko je lc z e  do niej a 
uszyslko to, co niektóre dzienniki pisały o dawanych
posłuchaniach, o przysposobieniach do wycieczki do 
obozu pod Chalons, o przechadzkach cesarza w parku 
bt. Cloud, były to tylko rzeczy wymyślone dla wpro­
wadzenia. w błąd publiczności co do istotnego stanu 
rzeczy. (Zob. dep. tel.)

Potwierdza się wiadomość, że dopiero po uchwale­
niu senatuskonsultu rada ministrów postanowi o kwe- 
sfji zwołania Ciała Prawodawczego. Większość 'rady 
jest zdania, iż należy uczynić to jak najspieszniej, ce­
lem ukończenia prac nad sprawdzeniem mandatów. 
W tym samym duchu przemawiają i niektóre dzien­
niki, jak np. „Le Peuple franęais," „La Libertć." 
Francji'6 ymuj  ̂ nawet że jest to opinja całej

„La France" zapewnia, że zniesienie wielkich ko­
mend wojskowych, ż wyjątkiem paryzkiej i lyońskiej 
1 postanowionem zostało. „La Patrie" ze swej stro­
ny zaprzecza pogłoskom, jakoby w sferach urzędo­
wych zajmowano się kwestją skassowania gwardji 
cesarskiej, chociaż przyznaje, iż na niektórych zebra­
niach deputowanych postanowiono podnieść ten 
przedmiot w Izbie.

Zapewniają też, iż zamiarem hiszpańskich unjonistów 
jest przedłużenie na dajsze dwa lata rejencji Śerrana 
ażeby przez ten czas książę genueński doszedł do peł- 
noletności. Przez ten czas książę zwiedzałby prowin­
cje Hiszpanji, ażeby poznać kraj i dać mu się poznać 
wzajemnie. Tomasz Albert Wiktor jest synem księcia 
Genui i Marji Izabelli Maxymiljanny córki króla 
Saskiego. Książę ma lat 16. Wychowanie pobierał 
w Anglji, zdolności jego są znakomicie rozwinięte, a 
nawet mają być nadzwyczajne.

Przygotowania jakie czynią do wyprawy mającej 
się udać za miesiąc na Kubę, prowadzone sa z wielką 
czynnością. Zaciąg odbywa się szybko, a na pierwsze­
go p. m. przedsiębiorca Lopez będzie miał wpogotowiu 
wszystkie okręty przeznaczone do przewozu wojsk.

Dokonawszy jedności administracyjnej, rząd pruski 
żywo zajmuje się przeprowadzeniem jedności prawo­
dawczej w Związku Północno Niemieckim. Praca ta 
zajmie więcej czasu i natrafi na większe trudności co 1 
objaśnia się różnicą obyczajów, instytucji, prawodaw­
stwa tem bardziej wkorzenioną, że rozczłonkowanych 
Niemcach, różnica ta trwa już od kilku wieków. To 
jednak nie przeszkodzi rządowi w osiągnięciu zamia­
ru. Kancellarja związkowa rozesłała do wszystkich 
rządów związkowych projekt jednostajnego kodeksu 
karnego, dla usunięcia sprzeczności napotykających 
się w tylu pojedynczych kodeksach po i względem 
spraw kryminalnych. Reforma ta ma być zastosowa­
ną me tylko do krajów rzeczywiście przyłączonych do 

uss ostatniemi czasy, ale do całego Związku Pół­
nocno niemieckiego, licząc w to i kraje, które jak np. 
oaksonja zachowały tylko pozory samorządu.

śn O n r m v , a r z e d 0 ,w a  MoSullcka“ oświadcza, że wie-
M o e u n r ii  Prn^C 1 S1§ jakoby układach o ustąpieniu 

T?n ™ ^  wymyślone.
dobnie p o m i e d z V l o ' p™wdoP°-  
spodziewać się n a l e ż y z ł m k n S ’ -W/  J W1§C ep° Ce 
nalnych, z których kilka w dn ń i f '  pr° T CJ°' 
terni zostały. um dzisieJszym otwar'

W Pradze odbyło się w Sobotę odkrycie pomnika

i tablicy pamiątkowej na cześć Hussa w obec licznie 
zgromadzonej, a zdała nawet, przybyłej publiczności. 
Z całych Czech, Morawji, Szlązka, Niemiec, Francji, 
Anglji i Rossji mnóstwo nazjeżdżało się osób. Przy 
odkryciu mieli mowy p. Sabuca i pastor ewangelicki 
p. Flejscher. Pierwszy mówił o literąckiem, drugi o 
religijnem znaczeniu Hussa. Spokojność niczem nie 
była zakłócona.

Kłapoty, jakich nabawiła rząd związkowy szwajcar' 
ski sprawa naturalizacji młodych frankfurtczyków 
wyłamujących się od służby wojskowej pruskiej, spo- 
wodowały tenże, jak zapewniają niektóre dzienniki, 
do zajęcia się wypracowaniem prawa, wzbraniającego 
cudzoziemcom naturalizacji w razie, jeżeli nie prze­
bywali przynajmniej od lat kilku na ziemi szwajcar­
skiej. J

Zapewniają w kółkach politycznych, że Halil bej 
obecnie podsekretarz w ministerstwie spraw zagra­
nicznych w Konstantynopolu, bezzwłocznie pojedzie 
reprezentować rząd swój przy osobie króla greckiego. 
Nominację tę uważają za ważną z tego powodu," iż 
skoro Halil bej był jednym z najzawziętszych zwo­
lenników' wyprawy tureckiej przeciwko Kedifowi, to 
wyjazd jego z Konstantynopola jest oznaką powrotu 
przyjaznych stosunków między Portą a Izmaelem 
Paszą.

Ambassadorowie Anglji, Austji i Francji oświad­
czyli w Konstantynopolu, że ich rządy gotowemi są 
poręczyć, iż wicekról Egiptu zachowa się względem 
Porty w granicach ścisłej legalności, byleby Porta ze 
swej strony nie wymagała .od niego nic więcej nad to, 
co słuszność nakazuje, i co mieści się w traktatach re­
gulujących wzajemne stosunki Turcji i Egiptu. Do 
rzędu takich przesadzonych żądań Porty, stawianych 
Izmaelowi paszy należy i domaganie się, ażeby woj­
sko swoje zredukował do pierwotnie umówionej cyfry 
to jest do 18,000. Taka cyfra wprawdzie była okre­
śloną firmanem z 1841 r. ale w przeciągu więcej niż 
cwierćwieku wyrodziły się zupełnie inne potrzeby i 
nigdy Izmael Pasza nie zdołałby na wpół dzikim 
ąiieszkańcom Egiptu narzucić dobrodziejstw cywili­
zacji, gdyby się nie opierał na imponującej sile zbroj­
nej, utrzymującej przesąd i fanatyzm w karbach po­
słuszeństwa. Dlaczegóż to Porta nie przypominała 
Wicekrólowi firmami-, kiedy 25,000 egipcjan walczyło 
przeciwko powstańcom kandjockim?

(W. T. B. Neue Pr. Ztng., Jour.des Dśb., France, 
La Libertć, Le Nord, Koln. Zt,g., Staats Anz„ Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 7 Września, godz. 6 rn. 20 rano, 

Bukareszt. Rozpoczęto posiedzenia Izb któ­
re trwać będą dni czternaście. Messaż książęcy 
zapowiada podróż księcia na Zachód, dla od­
wiedzenia rodziny i tych panujących, którzy 
podpisali rękojmie, i zdaje sprawę z przyja­
znego przyjęcia, jakiego doznał książę ze stro­
ny N. Cesarza Wszech Rossji. W końcu wyraża 
radość z widocznego postępu Rumunji.

Paryż. Niepokojące pogłoski o stanie zdro­
wia cesarza półurzędownie zaprzeczonemi zo­
stały. Na poniedziałkowem posiedzeniu śepatu,



Projekt senatuskonsultu przyjęto, poczem od­
czytano rozporządzenie odraczające dalsze ses- 
sje senatu i obecni rozeszli się przy okrzyku: 
»Niech żyje cesarz!” Pod noc renta na bulwa­
rach podniosła się na 70 fr. 25 c., co świadczy 
0 polepszeniu usposobienia.

Wiedeń, 7 Września godz. 11 m. 2 0  w nocy.
Paryż.— Czytamy w „Journal Officiel”: Głó­

wnie przez zagranicznych spekulantów roz­
puszczane niepokojące wieści o stanie zdrowia 
Ce§arza, nie mają żadnej podstawy. Cesarzowi 
z każdym dniem jest lepiej, a sprawy państwa 
'dą swoim trybem. Jakkolwiek cierpienia reu­
matyczne trwają już dość długo, przecież stan 
zdrowia cesarza nigdy najmniejszej nie budził 
obawy.

Wiedeń, 9 Września, godz. 5  m. 55  rano.
Paryż.— Stan zdrowia cesarza zadowalniają- 

cy> prezydent w niedzielę na • radzie ministe- 
rjalnej, a ju tro  ma przybyć do Paryża, i prze­
jeżdżać się po bulwarach. Usposobienie giełdo­
we polepszyło się.

Londyn. — Z Waszyngtonu donoszą pod d. 
7 b. m., że rząd Stanów Zjednoczonych za­
mierza uznać samoistność Kuby, jeszcze przed 
rozpoczęciem posiedzeń kongressu.

WIELKOŚĆ JA J PTASICH.

Najpowszechniej używając jaj kurzych, bierzemy je 
zwyle jako porównawczą jednostkę, gdyż wszystkie 
ptaki niosą jaja, już to mniejsze, już większe od ku­
rzych.

Jajeczka kolibra są wielkości ziarnka grochu.
Wróbel znosi je wielkości oliwki.
Indyczki wielkości sporej cytryny.
Strusie jajo mieści w sobie półtory kwarty.
Jaja  olbrzymiego ptaka, zwanego epiornis, dawno 

już zaginionego, którego ledwie tu  i owdzie, kości 
napotykać się dają, równały się (jak utrzymuje p. 
Milne Edward w swej szacownej pracy o najnow­
szych postępach zoologji) sześciu jajom strusim 148 
kurzym, a 30,000 kolibrów.

W r. 1851 znaleziono ostatnie egzemplarze tych jaj 
Ua Madagaskarze były wybornie zachowane, a obwód 
ich wynosił około dwóch łokci, łupina zaś była tak 
twardą, iż ją  młotkiem rozbijać trzeba było. Za trzy 
takie jaja, zapłaciło muzeum zoologiczne paryzkie 
5,500 fr. i staranne porobić kazało z nich odlewy.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Pan Karol Pereyra z zagranicy, mieszka w ho­
telu Wiktorja. — 6812—

— Księgarnia Józefa Kaufmanna, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście, N° 442 (69), pospiesza zawia­
domić, że wszelkie ogłoszenia handlowe i przemysło­
we do Kalendarza Premjowego, na rok 1870, tylko do 
dnia 12go września r.b . przyjmować będą; opłata, sto­

sownie do objętości; Typy, drzeworyty, illustracje it. p., 
mogą być umieszczane. (1— 1) (6813)

— P. Michał Pik, zarządzający gabinetami zakładu 
optyczno-mechanicznego, ojca swojego, wyjechał za 
granicę, w celu naukowym. —6799—

— Ciunkiewicz Bronisław, lekarz, przyjmuje cho­
rych w pałacu JW. Hrabiego Ordynata Zamojskiego, 
przy ulicy Senatorskiej, Nr. 472, w lokalu Nr. 5, od 
strony kościoła Ś-go Antoniego, od godziny 4 |  do
z południa. — 6822— (1—1) (11321)

— Zakład Laryngoskopijno-Pulweryzacyjny, dla 
chorych przychodnich, Doktora W. Kohria, przy  ulicy 
Królewskiej, w domu Nro 39  (1062), leczy specjalnie 
choroby gardlane, piersiowe i syfilityczne. _ .

Chorych przyjmuje od 8mej do lOtej rano i od3eiej 
do6ej po południu. Dla biednych ambulalorjum wy­
łącznie dla chorób gardlanych od 8mej do lOtej rano, 
gdzie chorzy pomoc i miejscowe lekarstwa otrzymują 
bezpłatnie. (1—2) — 6797— (11,329)___

D O N IE S IE N IA .

«  C E R A T Y  na barchanie, p o d ło g o w e  i t. p. , oraz  
I I  do p o k r y w a n ia  m e b l i  ( A m r y k a ń a k ą  s k ó r ę ! ,  p o leca  
g  S K Ł A D  O BIĆ  P A P IE R O W Y C H  pod firmą:

®  (2 — 6) — 6,688 —(11,151) nlica Miodowa Nr  9.
& a 9 2 & fi 8 KU

ZAKŁAD ZEOARMISTZOWSKI
91. J. A U C lJST Y SrO W IC K A ,

przy  u l i c y  K r ó le w s k ie j  w n a r o ż n y m  d o m u  W  go  B e  
§g y e ra ,  N r  4 l 2 a ,  p o le c a  w ie lk i  w y b ó r  K K f i A B O W  

ś e ł e u n y e l t  ( r w n c u z b i r h ,  j a k  n ie m n ie j  z  w aż-  
H  k a m i  n a  r o z m a i te  cen y .
H  ( I V — l — O) — 67 1 4  — ią 4 3 8 )
 . . . . . . .   H H i l l  l l l l l l l I I I I I I B I I i l l l l l ll l l l l l l l l l i l l l W l l l l i l l l i l l l l W W ' l ^ i B l l l W l

Ż ą d a n ą  j e s t

Rodowita NIEIKA,
d o  k o n w e r sa c j i  pod N r  1 065C ,  na  ro g u  u l i c  M a r s z a łk o w ­
sk ie j  i K r ó le w s k ie j  3 c ie  p ię tr o ,  N r  m i e s z k a n ia  9.  T a m ż a  

j e s t  do  s p r z e d e n ia  F ortep ian  o p ó ł  s ió d m e j  o k t a w y .
(1 —  1) — 6,835  —  (1 1 ,323)

H a g a ,  8 L u t e g o  1868 r. _ ) «  
N iżej  p o d p i s a n y  z a w ia d a m ia m  n in ie j s z e m ,  iż  d o m o w i  ) «  

H a n d lo w e m u  A . F . G alie w W a r s z a w ie ,  pow ier zy -  
ł e m  generalną,  a g e n tu r ę  d la  s p r z e d a ż y  w K r ó le s t w ie  
B o is k ie m  T ranu L ekarsk iego  D ra Jongh, i ż e  ) «  

^  p; ,m ien ion y  D o m  H a n d lo w y  a r t y k n ł  t e n  o d e m n ie  ) «  
^  w p r o s t  o t r z y m u j e . — D r de JO N G H . ) «

$ Skład laterjałów Aptecznych
3 A. F. GALLE

W  W A R S Z A W I E  
pray u licy  Senatorsk iej, N r  4 6 7  lit . B ,

^  pod Słoniem ,
^  o t r z y m a ł  t e g o r o cz n y  tr a n s p o r t  ś w i e ż e g o

5  Tranu Lekarskiego Dra Jongh £
(1 — 3) — 9 ,7 9 2  —  (1 1 ,3 2 6 )  } •

i i > > > • > • >  i I 11 > 11 > i > 111TPŁ
j p » ,  Trzy KROWY dojne,

I r f l  s 4  d o  s p r z e d a n ia  w  I n s t y t u c i e  G łu c b o n ie -
m y c h  i O c ie m n ia ły c h ,  W ia d o m o ś ć  u  E k o n o ­

m a  I n s t y tu t u .  (1 —  3) — 6 8 2 8  — (1 1 3 2 4 )



Nauczyciel z Pruss,
k tó ry  od la t  16-stu  tru d n i, się  wycfaowanic-m m ło d z ieży , o- 
trzym aw szy  od R ? ą d u  u p o w a ż n ie n ie  n a  N au cz y c ie la  G im n a ­
zja ln eg o  i P rz e ło ż o n e g o  S zk o ły  m ęzk ie j p ry w a tn e j, sp o so b i 
U czniów  p rzy  pom ocy  N au c z y c ie li w ykw alifikow anych  w k ie ­
ru n k u  do S z k ó ł R z ą d o w y c h  zas to so w an y m . P rz y jm u je  ta k ż e  
n a  s tó ł  i s ta n c ję , za  p o m ie rn e m  w y n ag ro d zen iem , z a p e w n ia ­
j ą c  n ie o d s tę p n y  d o z ó r  i tro sk liw o ść  ro d z ic ie lsk ą . W  dom u 
je s t  F o r te p ia n  i N auczycie l m uzyki. U czniow ie k o rz y s ta ć  
m ogą z k o n w ersac ji n iem ieck ie j i f ra a c u z k ie j . B liż szą  w iad o ­
m ość p o w ziąć  m o ż n a  u  P rz e ło ż o n e g o , p rz y  u licy  T w ard e j, 

p o d  N r 1098a. (1— 3) — 6 ,7 8 4 — (10, 173)

N auczyciel T ańców  Salonow ych,
zaw iad a m ia  R o d z icó w  i O soby in te re sso w a n e , źe  
u d z ie la  L e k c je  T ań có w  ta k  po d om ach  p ry w a t­
nych , p en s jach , j a b o te ż  w m iesz k an iu  w łasn em , 

p rz y  ro g u  u lic  K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śe ia  i K ró lew sk ie j, 
w dom u W - B e y era . N r 41 Sa

Ja k ó b  Z u b erb ie r, A rty s ta  T e a tró w  W a rsz .
13— 3) — 6687 — (3997)

P rz e c h o d z ą c  z M a rsz a łk o w sk ie j p rz e z  u licę  K r e ­
d y to w ą , H ra b ie g o  B e rg a  i K ra k o w sk ie -P rz e d m ie . 
śc ie , do JK s ię g a rn i G e b e th n e r ’a , zg u b io n ą  z o s ta ła  
K S IĄ Ż K A  do N abożeństw a, D tm in’a, 

w sa fjan  o p raw n a , w k tó re j  z n a jd o w a ł s ię  P a s z p o r t  w ydany  
na im ię  W źn e j Em m y M arcinkow skiej. U p ra sz a  s ię  
Ł a sk a w e g o  Z n a la z c ę  o z w ro t do R e d a k c ji „ K u r je r a  W a r ­
sz a w sk ie g o ,“  za  n a g ro d ą  R s. 3 .

. _______________ (1 — 2!______________ — 6836— (11345)

A

ó
Nagrody Es. 25.

W  d ro d z e  od U jazdow a d o b a n h o fu  d ro g i że lazn e j 
W a rsz a w sk o -P e te rsb u rg sk ie j, w d n iu  27 S ie rn n ia  (8 
W rześn ia ) w ieczo rem , zgu b io n y  z o s ta ł  Z E G A ­
R E K  zloty, k ry ty , fa b ry k i P a te k  i C om p. N r 

9582, n a k rę c a  się  i re g u lu je  u sz k iem . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra­
czy zw rócić  tak o w y  za  pow yższą  n a g ro d ą  do  m ie sz k a n ia  d o ­
ktora W olfring , u licą  W ie jsk a , dom  Hr. A u g u s ta  Zamoy­
skiego, Nr I7 2 6 a . P an ó w  Z e g a rm is trz ó w  i J u b ile ró w  u p ra -  
s z a s ię  o d an ie  baczn o śc i n ą  pow yżej w ym ien iony  z e g a re k . 

(1— 3) — 6 ,8 3 9 — (1 1,325)

M IESZKANIE
z ło ż o n e  z 5ciu P ok o jó w , z P rz e d p o k o je m , K u c h n ią , G ó rą  
i  P iw n ic ą , p rz y  u lic y  B ie lań sk ie j i ro g u  D an iłow iczow sk ie j, 
n a  2g iem  p ię trz e , Nr 8 (now y), j e s t  do w y n a ję c ia  od d n ia  
Ig o  P a ź d z ie rn ik a  r. b  , za  cen ę  p rz y s tę p n ą . W iad o m o ść  n a  
m ie jscu . (1— 3) — 6840— (11322)

D n ia  7go b. m ., w yb ieg ł z  dom u p rzy  
u licy  S to -J a ń sk ie j pod  Nr 18 s ta ry m  (13 n o ­
wym ), P IE S E K  m ały , m aści bronzow ej, 
z ogonem  k ic ia s ty m , O b ró ż k ą  s k ó rz a n ą ,  
z ra ssy  A ffe n -P in c z e r . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  
u p rz e jm ie  j e s t  p ro szo n y  o o d p ro w ad zen ie  go 

n a  2g ie  p ię tro  od  f ro n tu , pod Nr 6 m iesz k an ia  w ty m że  dom u, 
z a  co o b o k  w dzięczności, z ap ew n ia  się  odp o w ied n ie  w y n a­
g ro d zen ie . P rz e trz y m u ją c y  z a ś  n iep raw n ie  P sa , do surow ej 
o d p o w ied z ia ln o śc i sąd o w ej p o c iąg n ię ty  b ęd z ie .

(1 — 3) — 6829 — (11327)

O l T E Y & I
H o lsz ty ń sk ie  i O stendzkie, 

o trz y m a ł S k ład  
A n t. S tępkow skiego .

______________  (1 — 1) — 6 8 0 4 — (11308)

' " ’* r7M 3 T X  J K  W  1 J K J L  ' J H . f i .
D ziś, n a  ż ą d a n ie  isz y , 2gi, i 4 ty  o b ra z  OPERY BU- 

F FA : D R F E I J S *  H  ( P I E K L E . — P ro lo g  i ls z y  a k t  
b a le tu :  R O B E R T  5 B E B T B A J V I )  D W A J  K Ł O -  
d z i e j e . ,

Jutro, Z B Ó J C Y .

A I W A ?  A R  u licy  K ró lew sk ie j N r  411 , dziś
dni n a s tę p n y c h , P rz e d s ta w ie n ia  N iem iec­

k ie j T ru p p y  A rty stó w , pod d y re k c ją  P . L e o p o ld y n y  v. L u k a tsy , 
P o c z ą te k  o go d z in ie  7 %  w ieczo rem . (7 6 -“- 0 ) — 3995(6532) 
D ziś: Benefis C złonków  C horv. — I. „DumW 

n_nd g e leh rt.1 — K ro to fila , p rz e z  P liitz ’a .—  2 .  ,E in S e ' 
b ildeter H au sk n ech t.“ S cen a  ze  śp iew em , p rz e z  u a" 
l isc h ’a .— 3 . , ,B eckers G eschichte.“ O p e re t ta  K o n ra d in ’a-

D ziś i c o d z ie n n ie  w n « U n te  S z w a ie a r s k l r J ,
K O N C E R T  O rk ie s try  z cociu  osób  z ło ż o n e j, pod d y  
re k c ją  B. B i ls e g o ,  K ró le w sk o -P ru sk ie g o  K a p e lm is trz a , 
z  B e rlin a . P o c z ą te k  o g o d z in ie  6ej w ieczo rem . W ejście 
K op . 20 .— N B . W e Ś rody  i w S obo ty  k o n c e r ty  sym foniczne, 
n a  k tó r e  w ejście  po  K op. 30 . (7 9 — o) — 389 4 —

J u t P « :
1. U w e r tu ra  . ,H a m le t,“  N . W . G ad o ’go.
2. „A m  schonen  R h c in  g ed en k  ich  d e in ,"  w alc . KMer 

B ela.
3. a) S ch lu m m erlied , K o n s ta n teg o  B iirg l’a.

b) W s tę p n y  a k t  (G av o tta ), z op. . ,M ignon ,“  T h o m a s’s
4. G ro sser  F a c k e lta n z  (C-molty, M e y e rb e e r’s.
6. U w e r tu ra  u ro c z y sta , H ugo  U lr ic h ’a.
6. Die P ro v in z ia le n , w alc, B ilse’go.
7. D u e t z o p . „ L in d a ,“  D o n iz e tti’ego. Solo n a  trą b c e  i 

p u zo n ie , w ykonają  P P : S p o er i K ftnzel.
8. „ K o n g re s  m elodyjny,'*  w ie lk ie  p o tp o u r r i ,  C o n rad i’ego-
9. U w e rtu ra  z op. „ U k a ,“  F .  D ijpp ler’a.

10. R e n d e z -vous p o lk a , H e r tz ’a .
u .  „S tiindch (‘B,“  śp iew , so lo  n a  w iolonczele  i k la rn e t ,  

H e r t l ’a .
12. D ie  G a la n te , p o lk a  m a z u rk a , S tra u s s ’a .“
W S o b o tę : P rz e d o s ta tn i  K o n c e r t sym foniczny , m iędzy  

in n em i w yk o n an e  b ę d ą :  S ym fonja  A -d u r, ( N r 7), L .B e e th o -  
ven a . W a r ja c je  z p i e ś n i : Ś m ierć  i D ziew czy n a ,“  z D*moll
k w a r te tu  F r .  S c h u b e r t’#. I n tro d u k c ja , S ch lu m m erlied , L ie - 
b e s lie d c h e n , i F e s ts p ie l d e r  G e is te r  z S z e k s p ir ’a  „ B u rz y ,"  
T a u b e r t ’a.

W  N iedz ie lę :  O s ta tn i K o n c e r t N ied z ie ln y .
W e Ś rodę, 15g o  W rześn ia , O sta tn i K oncert.

(W  ra z ie  n iepogody , K o n c e r t w sa li) .

H l l ł l S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
D n ia  28 s ie rp n ia  (9 w rześn ia ) 1869 ro k u .

Monety 1 Papiery. Ż ą d a n o !  P łaco n o
P ó ł im p e r ja ły  R os: rs . — k: — rs . 6 k . 50
D u k a ty  H o llen d : rs . — k . —  rs . 3 k. 47 V, n u  m e  ł Kop: 8I\

O blig i sk a rb o w e  100 rs ,. (p ró cz  kup :) — — ___ ___

L is ty  Z a st: 8 o k re su , I  s. z a  r s -  100 93 — 92 56
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , II s. z a  rs . 100 93 — 92 56
O blig i T o w a rz y stw a  K red : Z ie m sk ieg o — — 100 17
L is ty  lik w id a c y jn e  z a  rs r . lo o ............... 76 24 75 82
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z ro k u  i 860 — _ _ _ _ __ _

N ow a R os: p o ż y c z k ę  p rem : z  r . 1864 173 — ___ _ _ _

„  „  „  z r. 1866 173 ___ ___ ___
A kcje  D rog i że l: W a r :-W ie d : z a  sz tu k ę — .
A k cje  D rog i żel: W a rsz :-B y d g o sk ie j, __
A k cje  G łów : Tow : R o ss: D ró g  ż e la z : _
A kcja D rogi ż e la z n e j W a rsz :-T e re s p o l:
O b ligacje  k o le i ż e la z n e j T e re sp o lsk ie i
A k c je  K o le i Z el: F a b r :  Ł ó d z :
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro ss y jsk ie . 102 50 102 —

artoSC k u p o n u  D stz; ofi L is t  Z a s t:  rs- — k o p  84V„
Od Likwidacyjnych rs . 1 kop. 8%

Berlin . W e k s e l  100 ta i :  2 m . r s  H 7 k .  6 7 1/ .  r s  1 1 7 k 45 
L ondyn  3 M . i  f u n t  s t :  r s :  8 kop- 6 rs — kop  — 
f W e k s e l  2 m . z a  s o o  f r :  r s :  96 k. 45 rs . -  k . -  

^ a i 5 o  w. a : r s .  97 k . 20 rs. 96 k. 75

dzisie jszego  N u m e ru  , ,K u r je ra “  d o łą c z a  się  
w ylosow anych  N um erów  L is tó w  

likw idacyjnych  cztero-procentow ych, d la  P re n u m e ­
ra to ró w  z prow incji.

W  Drukarni Kuriera W arszawskiego,— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D W A  DDK?ATS I


